
Oświadczenie złożone 

przez senatora Mariana Poślednika 

na 47. posiedzeniu Senatu 

w dniu 28 września 2017 r. 

Oświadczenie skierowane do ministra rolnictwa i rozwoju wsi Krzysztofa Jurgiela 

Szanowny Panie Ministrze! 

W lipcu i sierpniu 2017 r. w czasie imprez regionalnych organizowanych przez samorząd i inne 

organizacje społeczne miały miejsce kontrole pracowników urzędów celno-skarbowych. Ubrani po 

cywilnemu funkcjonariusze obserwowali miejsca przygotowane przez Koła Gospodyń Wiejskich, pytając  

o różne produkty przygotowane własnoręcznie przez gospodynie. W momencie gdy do stoiska podeszła 

osoba, która zapłaciła za kieliszek nalewki, która była oferowana na stoisku, urzędnicy zarekwirowali 

wszystkie butelki znajdujące się na stoisku: na stole i w namiocie. Zawartość alkoholu w butelkach wynosiła 

zgodnie z protokołem 25%. 

Opisany przykład miał miejsce podczas biesiady łowickiej, która odbywała sią 27 sierpnia 2017 r.  

w skansenie w miejscowości Maurzyce koło Łowicza. Kontrole odbywały się także w innych 

miejscowościach, np. w Grucznie w województwie kujawsko-pomorskim podczas festiwalu smaków, z tą 

różnicą, że tam kontrolerzy wystąpili z krótką bronią, w mundurach, i wystawili 18 mandatów. 

W związku z powyższym zwracam się z prośbą o odpowiedź na następujące pytania. 

Z czyjego polecenia odbyły się kontrole? 

Ile takich akcji się odbyło? 

Jak te wszystkie akcje mają się do ludowych tradycji i obyczajów wypracowywanych przez pokolenia  

i podtrzymywanych przez Koła Gospodyń Wiejskich? 

Czy te kontrole nie przyczynią się do zmniejszenia aktywności środowisk wiejskich, które dbają o rozwój 

lokalnych produktów i angażują się podczas różnych festynów, dożynek itp.? 

Czy nie należy dostosować prawa tak, by lokalni producenci wytwarzający wyroby w niewielkich 

ilościach, w tym także np. nalewki czy wina, mogli je bezpośrednio sprzedawać? 

Jak te działania mają się do ustawy o rolniczym handlu detalicznym, która umożliwia rolnikom sprzedaż 

żywności wyprodukowanej w ich gospodarstwach? 

Z poważaniem 

Marian Poślednik 

 


